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Ryc.  50. Kościół  św.  A n ny  w Warszawie.  Widok od strony T r a sy  W— Z.

ZABEZPIECZENIA W KOŚCIELE ŚW. ANNY 
(OO. BERNARDYNÓW) W WARSZAWIE

P I O T R  R l FTiANSKI

Wie lk im  i r z a d k o  s p o t y k a n y m  zabiegiem kon se rw a to r sk im  b y ły  z a ­
bezp ieczen ia  w y k o n a n e  w  1949 roku w  W a rsza w ie  p r z y  kościele św. 
A n n y .  f u n d o w a n y m  w  1454 r. i d w u k r o t n i e  p r z e b u d o w y w a n y m  i roz­
b u d o w y w a n y m  w  la t ac h  165? i 1749.

D n i a  27 k w ie tn i a  1949 r. ko mis ja  rzecz oznawców,  zw o ła n a  z in i c j a ­
t y w y  k o n s e r w a t o r a  s twierdz i ła  p o w ażn e  pękn ięc ia  ścian a b s y d y  go tyc ­
kiej ,  sklepień  nad p re zb i t e r i um  i posadzki  kościoła wv pre zb i t er ium i a b ­
sy dz ie  j a k  rów nież  na  sklepieniach piw nic a b s y d y .  Z k i e r u n k u  i kolej -
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i lości p ę k n ię ć  w y r a ź n ie  m o ż n a  
b y ło  z a o b s e r w o w a ć  o d r y w a n i e  się 
p ó łn o c n o - w s c h o d n ie j  częśc i  k o ­
śc io ła  w r a z  z w z g ó rz e m , n a  k t ó ­
r y m  z n a j d u j e  się kośció ł.  N a s t ą ­
p ił  zsuw  geo lo g iczn y  w ars tw ' p i a ­
sk u  p o  g l in a c h  m o r e n o w y c h  na  
s k u te k  są c z e n ia  się w ód  p o d s k ó r ­
n y c h .

B e z p o ś re d n ią  p r z y c z y n ą  p o ­
w s t a n i a  r u c h ó w  z s u w o w y c h ,  jak  
o k re ś l i ł  d r  K a z im ie rz  G u z ik  (k tó ­
r y  b r a ł  u d z ia ł  w  a k c j i  r a t o w ­
n icze j) ,  b y ło  z d ję c ie  części s to k u  
s k a r p y  w a r s z a w s k ie j  p rz e z  ro b o ­
t y  z iem n e ,  z w ią z a n e  z b u d o w ą  
T r a s y  W — Z, a z j a w is k o  to zo s ta ło  
p rz y ś p ie s z o n e  p r z e z  z w ię k sz e n ie

Ryc. W  Paski kontrolne na rys ie  w Scia- s i« o p a d ó w  a tm o s f e r y c z n y c h
nie północnej. w  w io s e n n y m  o k re s ie  czasu

i p r z e z  to, iż b u d o w a  g eo lo g iczn a  
s k a r p y  wr ty m  m ie jsc u  o k a z a ła  się s z c z e g ó ln ie  p o d a t n a  n a  w y s t ę p o w a ­
n ie  te g o  r o d z a j u  p ro c e só w .

W o b e c  s z y b k o  p o s t ę p u ją c y c h  o d k s z ta łc e ń  z a r y s o w a ła  się k o n ie c z n o ść  
p r z e c i w d z i a ł a n i a  w  d w ó c h  k i e r u n k a c h :  o d w o d n ie n ia  z b o c z a  w z g ó r z a  
i z a h a m o w a n i a  z s u w u ,  o r a z  z a b e z p ie c z e n ia  śc ian  i f u n d a m e n t ó w  k o ­
śc io ła  p r z e d  d a l s z y m  p ę k a n ie m .

Z o r g a n iz o w a n o  z e sp ó ł  n a u k o w c ó w  r ó ż n y c h  sp e c ja ln o śc i  p o d  k i e r o w ­
n ic tw e m  p ro f .  Ż en czy k o w  sk iego , k t ó r y  w c ią g u  j e d n e g o  d n ia  p r z y g o to ­
w a ł  p r o j e k t  a k c j i  i sp o só b  z a b e z ­
p ieczeń .  K o n s e r w a to r z y ,  s t a ty c y ,  Ryc. 52. Osiadanie  mur ów kościoła stwier- 
g e o lo d z y  i g e o d e c i *), w y k o n u j ą c  dzone nu podstawie  obserwacj i  r e p e m  w.

1) Prof .  dr inż. W a c ł a w  Że nc zy kows ki  
( proj ekt odawca i ki erowni k akcji),

Prof .  dr in/ ,  arch.  Piotr Biegański  (kon­
s erwat or  na ni. st. Warszawę) ,

Prof.  dr inż. Romuald Ce bert owicz  
( k ie ro wn ic two  robót w zakresie elektro-  
o smo zy ) .

D r  Ka zi mi er z  Guzik (kierownik badań  
geo lo gi czny ch) .

rnż. Michał  G ru nwal d  (kierownik po ­
mi ar ów n iw e l a c y j n y c h  i pi onowych) .

Inż. I [enryk Janczews ki  (nadzór nad 
robotami  poza  terenem kościoła) ,

* • £5.379
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Rye.  53. Zasięg z suwu w  skarpie,  na której  stoi  kościół  św.  An n y.

Rye.  54. Plan s y t u a c y j n y  kościoła z na niesiony mi zabezpieczeniami  i śc iana oporowa.  
Kropki  oznaczają  zastrzyki  cementu,  kółka zaś pale.
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V

Rye.  56. Kośc ió ł  św.  A n n y  w  Warszawie.  Przekrój  A — A poprzeczny  przez u a w y i k a ­
pl icę  Ł a d y s ł a w o w s k ą .  Wi do czne  r y s y  w  hikn t ęc zo wy m i poniżej  okna.  P rz ybl i żo ny  

ukł ad g e o l og i cz n y  c h a r a kt e ry s t y cz n y  dla skarpy  przed kościołem św.  Anny.
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R yc.  37. Rzut przyz iem ia  kościo ła  św. A n n y  z zaznuc/on iem  kierunku p ik n ię ć  i rys
na posadzce  i mur ac h kościoła.

ob se rw ac je  r u c h ó w  i b a d a n ia  g ru n tu ,  rozpoczęli  wyścig  p r a e v  z, p r z y ­
rodą.  W y k o n a n o  w  c iągu 12 dn i  najpi ln ie jsze  zabezpieczenia  w sam ym 
kościele i  n a  zboc zu  wzgórza .  C a łk o w i t ą  s tabi l izację  ruchu  mas  ziemi 
u z y s k a n o  po  30 dniach,  a  po 2 mies iącach otworzono kościół, n a  terenie 
w o ln y m  od robót b u d o w l a n y c h  do u ż y t k u  publ iczności.

D la  s tabi l izacj i  g r u n t u  w y k o n a n o  u  s tóp s k a r p y  (wzgórza) m a s y w n ą  
śc ianę  bet onową o s topie  szerokości  4 m. wysokości  6 m  i d ługości  p rz e ­
szło 30 ni, m a j ą c ą  za zadan ie  s tw orz yć opór  d l a  mas  z s u w a ją ce j  się 
ziemi  o ra z  jednocześn ie  przeciw7w agę s t a ty czn ą  dla całej  ziemi1 i ko­
ścioła, k t ó r e  zna la z ły  się w ruchu.  Niezależnie  od śc iany betonowej  
w w ie rc ono  d w a  rzędy  pali ,  jeden bezpoś redn io  p r z y  kościele,  drugi  na 
zboczu w zgórza.  Pale w y k o n a n o  z r u r  stalow ych ś rednicy  od 14 do 10 
cali.  głębokości  od 13 do 17 metrów,  k tó re  poprzez  w a r s t w y  piasku

luz. l a d e us z  l a z a r i n i  (kierownik pomi arów t rygonomet rycznych) ,
Inż. Stanisław; Lenczewski  (konstruktor).
Inż. A n as ta z y  Ło pa ty ńsk i  (kierownik robót z ramieniu II oddziału f - my  Beton-Stal) .
Inż. Michał  Rojowski  (nacze l ny  dyrektor  f -my Beton-Stał) .
Inż. Jan Rossman (asystent) .
Inż. a r c h .  Józef  S i g a l i n  (pe łnomocnik Komisarza Odbudow y i i i .  Warszawy dla rea­

l izacji  trasy W — Z),
Inż. H en ry k St amat el lo  ( inspektor b u d o w y  trasy W  - Z),
Inż.  arch.  Beata Try l ińska ( inspektor Urzędu Konserwatorski ego ki erowni k ro­

bót  w  koście le  św.  An ny ) .
Inż. Zenon W iłun  (bad an ia  od k szta łceń  i bad an ia  w ła śc iw o śc i gruntów ).
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i glin m o re now ych  docie ra ły  p rz y n a jm n ie j  na g łębokość  5—6 m do i łów 
poznańskich.  U z y sk a n o  w ten sposób pal isady s lup ów  s ta lowych o p r z e ­
kroju  900 cni“ każdy .  Ogółem ru r  s t a low ych  wpuszczono  43 sztuki ,  
w ty m  11 o ś rednicy  10 cali. Ł ąc zn a długość zapus zczony ch  pali w y n i o ­
sła 727 mb. w tym o średn icy 10 cali — 200 mb. Pale te zos tały w e w n ą t r z  
zabetono wane ,  a szczel iny na z e w n ą t r z  p a la  za lane cementem pod c i ­
śnieniem 8 a tmosfer .

Równocześnie  ze wzmacn ian iem  g r u n tu  p rzys tąp iono  do o d w a d n ia n ia  
n ieruchomej  czyści te renu poza  kościołem i w kościele sys temem elek- 
t roosmozy. P rzy  pom ocy  k i lk u n as tu  rę cznych pom p w y p o m p o w a n o  
wodę ze s tudzienek wierconych  na n ieruchomej  części wzgórza.  Nie­
które  p o m p y  miały w y d a jn o ś ć  70 l i trów w ciągu 3- 4 godzin,  a ogólna 
ilość w y p o m p o w a n e j  wody wynios ła  w sumie  ponad 13 000 1. O s i ą g ­
nięto w ten sposób osuszenie nie ty lko piasków,  lecz również  i glin. k tó re  
w s tanie  p la s tycz nym  były  szczególnie groźne oraz z a h a m o w an o  d o p ł y w  
wody  d o  terenu,  k tó ry  zna jdow ał  się w s tanie ruchu.  Jednocześnie  pod 
k ierunk ie m proł.  ( cIk r towicza  d o k o n y w a n o  bauksy tyzac j i  g ru n tu  p rz y  
pom ocy  e lekt rod a lu m in io w an y ch  na ca łym terenie,  a w szczególności 
na zboczu wzgórza  i w bezpośredn im sąs iedz twie  l u n d a m c n tó w .  co po­
większyło  w spó łczynn ik  dopuszczalnego obciążenia na grunt  i d o p r o ­
wadzi ło  górne  w a r s t w y  ziemi do kompletnej  spoistości.  Prace  p rowa-

Rvc.  -w . Zbrojenie wieńca że l bet owego  opasuj ącego  funilament> kościoła.
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(lżone me todą  e lekl roosmozy i rw a ly  od 3. V. do 20. VI. 1940 i*. W ciągu 
tego czasu zu ży to  d la  tego zabiegu p r ą d u  około 3000 k W h  i objęto d z i a ­
łaniem elekt roosmozy m asę  ziemi p o n ad  30 000 m 3.

N i e z a l e ż n i e  od b a u k s y t y z a o j i  g r u n t u  w y k o n a n o  sze reg  z a s t r z y k ó w  
e e i n e n i o w y e h  w z d ł u ż  f u n d a i n c n t ó w  ko śc io ła  do  g łę bokośc i  S m, yy o d ­
ległości j eden  od d r u g i e g o  1.3 m.

O b o k  p r a c  n a d  u t r w a l e n i e m  g r u n t u  i z a h a m o w a n i e m  jego ruch ów  
w y k o n a n o  sz e reg  robót  z a b e z p i e c z a j ą c y c h  p rz e d  p ę k a n i e m  w s a m y m  
kośc ie le .  J u ż  w m o m e n c ie  p r z y s t ą p i e n i a  d o  ak c j i  r a t o w n i c z e j  zos ta ły  
u m ie s z c z o n e  na w s z y s t k i c h  w i ę k s z y c h  p ę k n i ę c i a c h  c z u j n i k i  f - m y  C a r l  
M a h r  E ss l in gen  o d o k ł a d n o ś c i  do 0.01 m m .  oraz  ro z p o c z ę to  p o m i a r y  
o s i a d a n i a  p r z y  p o m o c y  p r e c y z y j n y c h  n i w e l a t o r ó w  Zeissa n a  z e w n ą t r z  
b u d y n k u .  Z o b s e r w a c j i  p o s t ę p u  p ę k n i ę ć  i r u c h u  m u r ó w  w  p ł a s z c z y ź n i e  
poz io m e j  u s ta lo n o  nie ty l k o  s z y b k o ś ć  p ro cesu  z s u w u ,  a le  r ó w n i e ż  k i e ­
r u n e k  z s u w u  n a  r ó ż n y c h  jego o d c i n k a c h .  Dla  p r z e c i w d z i a ł a n i a  p o s u ­
w a j ą c e j  się mas ie  m u r ó w  ('/a część  m a s y  kośc io ł a )  w p r o w a d z o n o  do a k ­
cji p r z e c i w d z i a ł a n i a  c a l a  m asę  koś c io ł a  p rz ez  za łoż en ie  p ie rś c ie n i a  ( d ł u ­
gości  okoł o  (60 m) b e z p o ś r e d n i o  d o k o ł a  f u n d a m e n t ó w '  w  p o z io m ie  te ­
r e n u .  w pos tac i  w i e ń c a  z p r ę t ó w  s t a l o w y c h  (6 prę tów — ś r e d n i c y  30 nim)  
ł ą c z o n y c h  p r z y  p o m o c y  s p a w a n i a . ,  n a c i ą g a n y c h  l e w a r a m i ,  zw i ę k s z a j ą c  
n a p r ę ż e n i e  w p r ę t a c h  do  2000 k g  n a  c m 2. W ie ni ec  (en n a s t ę p n i e  o d p a r t o  
od im i r u  b l a c h a m i  i b e l k a m i  s t a l o w y m i  i w re sz c ie  o b e t o n o w a n o 2).

Na stępn ie  na poziomie o pór  sklepień w par t ia ch ,  gdzie uwidoczni ły  
się pękn ięc ia  d o chodz ące  do 7 cm szerokości ,  za łożono ściągi s ta lowe — 
2 poprzeczne,  jeden p o d łużny  i j ed en  skośny w absydzie  — k a ż d y  zło­
żony z 4 pr ę tó w  ś re dnicy  32 mm n a c ią g a n y ch  przy pomocy ś ru b  r z y m ­
skich.  zako tw ic zo ny ch  na z e w n ą t rz  ścian  kościoła,  n a  pod k ład ach  
z 2-cli belek ceowych nr  20.

P rzy  pomocy fensomefrów sys temu l l u g en b e r g a  zos tały k i lk ak ro tn ie  
s p r a w d z o n e  n ap rężen ia  w żelazie w śc iągach.  N a jw ię k s zy  przyros t  n a ­
prężeń w y k a z a ł y  p r ę ty  w pierścieniu o t acza jącym  kościół  — wzrost  
wynosił  320 k g / c m 2. Po (> tygod niach Dcl za łożenia przyros t  nap ręże ń 
zmala ł  do zera.

W e w n ą t r z  kośc io ła  luk  t ę c z o w y  o r a z  n a j b a r d z i e j  z a g r o ż o n e  p a s y  s k l e ­
p i en ia .  s a m e g o  s k l e p i e n i a  i n i e k t ó r y c h  n a d p r o ż y  na d  o t w o r a m i  p o d ­
s t e m p l o w a n o  na  k r ą ż y n a c h .  z a p o b i e g a j ą c  w ten s po sób  w y k r u s z e n i u  się 
r o z l u ź n i o n y c h  cegieł .  Po s t w i e r d z e n i u  s ta b i l iz ac j i  w e  w s z y s t k i c h  w y ­
p a d k a c h ,  g d z i e  b y ł y  p ę k n i ę c i a  b ą d ź  o s ł a b i e n ia  sk le p ie ń  it p.. w y k o n a n o  
k o t w y  7. b e le k  ż e l a z n y c h  w k u t e  yv in tir i z a p r a w i o n o  c e m e n t e m .  W s z y s t ­
k ie  z e w n ę t r z n e  r y s y  p i o n o w e  z o s t a ł y  z a l a n e  z a p r a w ą  c e m e n t o w ą  pod  
c i śn ie n ie m  i z e w n ę t r z n i e  p r z e i m i r o w a n e .

;) Wy kr e sy  do niniejszego ar tykuł u zaczerpnięto z ar tykuł u prof,  dra I I hcIuidu 
Żei l czykoi Dski ego  pl.  Wal ka z ż ywi o łe m / s u w u  na wzgórzu kościoła św.  _\nuv  
w Wrarszay\’ie". Pr ze g lą d  H u d o w t a n y  - -  Rok XXI.  Nr 7/8.
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Po dokominit i  zabezpieczeń zmieniono na ca łym kościele p ro w izo ­
r y c z n y  cl a cli na s tały w kon s t rukcj i  że laznej ,  k r y t y  b lacha miedzianą .

Pozostały obecnie do w y k o n a n ia  roboty  k onse rw a to rs k ie  we w n ę t r zu  
kościoła,  k tó ry  w czas ie akcj i  om aw iane j  poważn ie  ucierpiał .  W czas ie 
robót za bezp iecza jących  d o k onano  całego szeregu o d k ry ć  z w ią z a n y c h  
/  historią pow stan ia  p ierwotnego go tyckiego kościoła.

Rvc.  S') Umocni eni e  seiqgii i i i  4 tui sk a lp i e  abs ydy.

K KONIKA

K O N K K R K N C J A  W S I M I A  W  i K  

( i R  A  l i k i  Z A B Y T k O W K . )

W dniach (i. “ grudnia I04Ó roku 
w Warszawi e  staraniem ( . ł o w n e g o  Urzę­
du konse rwat ors ki ego  Naczelnej  D y r e k ­
cji Muzeów i Och ron y / u b y t k ó w  w Mi­
ni sterstwie  k u l t u r y  i Sztuki ,  odby ł a  się  
konJereneia poświ ęcona s prawom grafiki  
zal>\ tkowej.

Tego  rocl/cju konferencja o d h \ l a  s i ę

u 1’oNce* po raz pierwszy.  a koni ec /u  ość  
jej d y k t o w a n a  l>\ la potrzebami  w y n i k­
ł y m i  /  o g r om i nc l i  zniszczeń z b o r ó w  pol-  
skieb.  zaniedbaniami  lat poprzednich  
w tej dziedzinie  oraz. fakt.  że niezależnie  
od liistoi \ c zno-art> styc zne j w artości  zn- 
b \ ( k ó w  . graf ika w w ielu w \ p a d k a c h  s t a­
nowi  j e d y ny  dokument  umożl iw :ajqcy  
p r zep rowa dza ni e  studiów n au k ow y ch  
w dziedzinie  kul tur)  oraz l iczne prace

konserwat orski e  nad obiektami  a r c h i t e k­
tury.  T y p o w y m  pr zykł ade m jest o d b u d o ­
w y w a n y  z g ru zó w Zamek Warszawski .

Na zaproszenie  Ministerstwa w k o n f e ­
rencji  wzię ło  udział  dwudzies tu n a j w y ­
bi tniejszych f a ch o w c ó w  w tej dziedzinie ,  
p r a e u j q c y c h w zakres ie  historii sztuki ,  
muzealn ic t wu,  bibl iotekarstwa,  chemi i  
pr z em ys ło we j  i. mikrobiologi i  oraz k o n ­
serwacj i  zabytków graf iki  i introl igator­
stwa.  reprc/entujqc  dwana śc i e  i ns t ytu eyj  
z ai nt er es owany ch  zagadnieniem,  a więc  
C i łów i i  y Urzqd Konserwatorski ,  P a ń s t w o ­
wa Pracownię  ko nse rwacj i  Z a by t kó w  
Graf iki .  Gabi net  Rycin Un iw er sy te t u  
Warszawskiego.  bibl iotekę N a r o d o w a  
w Warszawie.  Muzeum N ar odow e  w W a r ­
szawie .  Muzeum Narodowe* w Krakowie*,  
M u / e m u  Wielkopolskie  w Poznaniu,  Mu­
zeum Pomorza Zachodniego w S z c ze c i ­
nie, Muzeum ś l ąsk i e  w Rytoiniu.  P a ń ­
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LE P A LA I S  D E S  MYSZKOWSKI  
a  KSIĄŻ WIELKI

À Książ Wielki  (district de Miechów,  
voî evodie  de Cracovie)  s ’é lè ve  une smnp-  
tueuse rés idence de s t yl e  renaissance,  de  
la fin du XVI- e  s., qui  est ac tuel l ement  
o c c u pé e  par un lycée.  Pierre Myszkowski ,  
é v êq u e  de Cracovie ,  éminent  humaniste  
et mé cè ne  des arts,  est le véri table c ré a ­
teur et fondateur  de ce palais  que  les habi ­
tants  de la rég i on dés i gnent  sous  l ’a p p el ­
lat ion de „c hât eau“. Lu construct ion en 
fut  c o mm e nc é e  en 1583 et me né e  j us qu’en 
1595, par l’archi tecte  Sant i  Gucci  Eioren-  
tiuo. Le palais,  à  d e u x  étages,  a une base  
rectangulaire  a ve c  des risal ites médianes  
sur l ’a x e  longi tudinal  et transversal .  Le 
bât i ment  est  l l a n q u é  des d eu x  cotés  de 
pavi l lons  à rez-de-chaussée  (la chapel le  
et la bibl iothèque)  et a une  galerie à c o­
l onnes  à la façade .  Le palai s  a relat ive­
m e n t  bien conservé  son caractère  renais­
sance.  Ce  n’est q u ’au X V l U - e  et au Xl X- e  
s. que  des m odi f i c at i ons  plus  i mportantes
d ’architecture furent  introduites,  et cela 
en plusieurs étapes.  Lu 1841, Al exa ndr e  
Wielopolski  entrepri t  de grands t r av aux  
d e  s tv le  romantique ,  d ’après  le projet  de 
Stühler  de Berlin.  Mais dès  1846 les tra­
v a u x  furent  interrompus.  Depuis ,  le pa­
lais n ’a plus subi  aucun c hange me nt  de  
construct ion et  a c o m m e n c é  à s ’endom-  
m a ge r  progress ivement .  On a ac tue l l e­
m e n t  opéré  des  réparations,  en grande  
part ie  grâce à l’aide volontaire  des l y ­
céens .  ‘

LA P R É SE R V A T I O N  1)L L ’ÉCI.ISL  
Ste  A N N E  ( DE S B E R N A RD I N S )
A V A R SO VI E

A u  cours de la construct ion de l’artère  
W — Z, des t r a v a u x  furent  entrepris  pour  
enlever  une  part ie  de la pente  de l ’escarpe  
de  ya rsov ie .  Vinrent  ensui te  de grandes  
pluies.  Tout  ceci  causa  un af fa i ssement  
de la hauteur  sur laquel le  était  bâtie  
l ’égl i se  gothi que  ste An ne  (1454) recon­
strui te au XVI I-e et au X V l I l - e  s. Les  
e xpe rt s  c on vo qu é s  constatèrent  le 29. IV.  
1949 des fissures dans les murs  de l’a b ­
side,  la voûte  du choeur,  le dal lage  et les  
caves.  O n p ou va i t  c lairement  observer

que le c ôt é  nord-est  se détachai t  en m ê m e  
temps que s ’af fai ssai t  la hauteur.  Il I a l ­
lait agir d'urgence et cela de d e u x  m a ­
nières: drainer la pente  et arrêter  l’a f -  
laissement ,  met t ie  les mur s  de l’é g l i se  
à partir des fondat ions  à l’abri de  n o u ­
velles fissures.  Cette opérat ion,  e x t r ê m e ­
me nt  di f f i ci l e  à e xé cut e r  et  à organiser ,  
fut c ouronnée  de succès  au bout  d ’un 
bref  délai .  En trente jours  on p a r v in t  
à stabil iser la ^erre,  d e u x  mois  après  
J’égl i se  était  ouverte  au publ ic.  -

Pour  stabil iser le sol,  ou construis i t  au  
p.cd de la col l ine un mur  de c ime nt  de
4 m. de large.  6 ni. de  haut eur  et  de p l us  
de 3t) m.  de long.  D e  pl us  on f ixa  d e u x  
rangs de pieus — p o t e a u x  d ’acier,  e n f o n ­
cés à 15 et 17 m, de profondeur,  eu tout  
45 pot eaux .  Ils é ta ient  c i me nt és  à  l ’i n t é ­
rieur et  à l’extér ieur ,  recouverts  de  c i ­
me nt  sous pression de  8 a t mosp hè re s .  On  
arrêta ainsi  l ’af fa i ssement  de  la m a s s e  de  
terre. On opéra en m ê m e  t emps  à l’a ide  
de l’é lectroosmose  le dr ai nage  du terrain  
à l’entour et dans  l’égliise même.  O n  tira 
plus  de 15 000 litres d ’eau.  On f i t  auss i  
une hauxi t i sat i on du sol  à  l ’a ide  d’é l e c ­
trodes d ’al umi ni um.  En outre,  on injecta  
du c iment  le long des f ondat ions  de l ’égl i se  
j us q u ’à une prof ondeur  de  8 m. et  en des  
points  si tués de 1,5 m. en 1,5 m.

On s ’oc cu pa  ensui te  de garant ir  les 
murs de l’égl i se  contre de  nouvel les  f is­
sures.  On mesura l’a f fa i ss e me n t  ave c  les 
nivel leurs de Zeiss. En vue  d ’arrêter,  tout  
m o uv e m e n t  des murs,  on construis i t  un 
anneau (d’env.  160 m. de  long) i m m é ­
di atement  autour  des fondat ions  sous  
forme de baguet tes  d’acier.  A hauteur  
d ’a ppui  de la voûte  on f ixa  dos serres  
d ’acier.  A u  cours des premiers  jours la 
tension des serris était  de 320 k g / c m 5; 
elle tomba à zéro au bou t  de  6 semaines.

A l’intérieur de l ’église,  on é t ançonna  
les fragments  relâchés et c e u x  qui m e n a ­
çaient  ruine; une fois q u ’on eut  constaté  
l eur stabil i té,  on plaça des poutres de 1er: 
los fissures furent c ombl ée s  de c iment  
sous pression.  Enf in,  on construisi t  un 
toit de fer à couverture  de  tôle cuivrée.

Au  cours des t r ava ux  de  conservation  
à l ’intérieur,  on opéra  de nombreus es  d é ­
couvertes  d ’une grande  i mpor tanc e  pour  
J’histoire de Part.
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